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Odbudowa Europy 
klęską Ameryki 

Prezydent CoolidgŁ 
przeciw man testowi finansistów Świata 

BERLIN, 20,10. W strawie 
manifestu gospodarczego anan-
issidw świata, Coollctee Jest zda­

ni*, ie amlesienie protekcyjnych 
taryf celnych niewątpliwie oży­
wi toby handel Europy, jednaki lei Eu 

Prezydent 
u królowej 

królowa u oreąydent* 
WASZYNGTON. 20.10. Prezy 

lent CoolWge I królowa Rutmmji 
tfoiyll sobie nawzajem wizyty 
pow'.taiń«. 

przyniosłoby ujemnej skutki dla 
nospodarstwą Stand/w Zjedno­
czonych. 

om 
Einstein 

ba agitacyjna 
flrzecIw^Pól 

..I polski, „biały teror MOSKWA. 30.10. Pisma sc~ 
wleck!* donoszą, te „międzyna­
rodowa organizacja pomocy wię­
źniom w państwa ;h burtuazyj-
nych", t rw.„MOPR,", sbtera 
w Niemczech podpisy pod ode-

Ko „terorowi Wale­
n i e . 
pclony niemiecki prol 
słłudzielić wysłannfko-

ietnu swego podpisu. 

Wszystkie państwa 
przeciw wojnie gazo 

Uchwały konferencji rozbrojeniowej 
GENEWA 20.10. Na fcmfereii-

cji rozbrojeniowej Niemcy zapro 
ponowały zupełne usunięcie ga­
zów trujących w prowadzeniu 
wojny. 

Skrytobójcze morderstwo we Lwowie 
Kurator okrągu szkolnego Sobiński padł od 

Z B R O D N I A R Z E Z B I E G L I 
LWÓW, 20. l i . -4 TeŁ wl. — 

Wczoraj o godz. 6 i 'lec*. zamor 
dowany został na ilłcy kurator 
lwowskiego okręgf szkolnego, 

rtołył twa listy Bwt^Pnhiia)«c« p. Prezydentowi .Rzeczypospolttel 
Zamku. Poseł httapańskl prtybyt na Zamok 

dyplomatycznego ~ 
towarzystw** 

St Pneździeckie«o 

Wice-premjer prof. Bartel w łfr jkowie 
Małopolska en tu z/as tycz nie wita 

przedstawiciela 
Rządu siły 1 d 

fcfa protokółu 

Pobył wicepremiera prof. Bar 
ła w Krakowi* był jednyp wiel­
kim sukcesem rządów pomajo-

'ch. t 
iV caasJe pracowicie spędzo-

lego dnia p. wicepremjer mtał 
nożność zetkfiłęcła się ze wszy-
ttkiemi sferami tpołecmemi, 

Program dnia rozpoczął się od 
wzyjęcła na uniwersytecie, — 

Tatemnica walizy 

Maria Michmowska 
* » * M » USB 

1U 
gdzie rektor broff Marchlewski 
przyjął prof. Umm serdeczown 
przemówieniem, witając w nim 
rłietylko uozotiego,, ale przede-
wszysłktem (tóótWeka czynu, 
który już w r. 1920 f- w ozasach 
wielkiego rJebeznJepzeństwa dla 
Polski — położył Trefcie zasłu­
gi dla Państwa. 

Prot Bartel w 
treśUJ wielkie 
cle ma dla nauki Riąd obecny. 

Po przyjęcia naj imtwersyte-
sie wkepremjer Bi 
wzorową szkolę 
rek. 

•Wieczorem odb. 
w Starym Teatrze, 
my hłdzt odch< 
nie mogąc zdobyć 

W podniosłej a 

wiedz! pod 
Miroenie, Ja-

JI Mfcdził 

entuzjastycswiych 
tysięcy 'osób, *» 
znajdował* się 
przedstawiciele 
wego, połttyczites 
go mówttjgorącoli 

tUWsce w, chwili. 
i jChacąkterystyc 
dziej entuzjasty^ 
mowame te usłępi 
nte, w których wj 
kreślał wolę bbi 
by byó .Rządem 

Po odczycie 
inacli Starego Tt. 
!»Mad i następnie $ 
'dosłownie mkogo 
z pośród elity Kn 

W międzyczas* 
udaf'Się do t. 
s«tei« oczekiwali' 
w idole rzemJe: 
skteh. ' 

W dfgn 
wloepremjef zaj 
trzebarm rzerniosJ 

stę odczyt 
Wielkie tłu-

od kasy, 
lotów. 

ferze pray 
•krzykach 2 

któtych 
jwybłtriejsl 
iata nauko-
i społeczoe-

premjer o 
ej". 

e, że nafcar-
byry przyj-
pr"zemówie-
ręmjer pod 

Rządu, 
y 1 czynn. 
ł słę w sak>-

uroczysty 
nt, na którym 

brakowało 
owa. 
prof. Bartel 
„kotłowni", 

ań przedsta-
w krakow-

ej konferencji 
nal sfe z PO-

Słanlsław SoblrislI. 
Nieznani spraw :y dali do ku­

ratora dwa strzały rewolwero­
we, które trafiły W tył głowy. 
Kurator SobMskl tozedł w towa­
rzystwie żony. Przed przyby­
ciem Pogotowia zmarł na jej rę­
kach. 

Morderstwo ma podkład poli­
tyczny I zostało cokonane przez 
członków organizacji ukraiń­
skiej. 

Sprawcy, mimo! natychmiasto­
wego pościgu, zbiegli. 

LWÓW, 20. lOJ— Teł. wł. — 
W kilkanaście mitiut po dokona­
niu zamachu na kucatora ś. p. So 
Pińskiego, zjechały na miejsce 
potwornego rnord^ władze śled­
cze, które ustaliły następujące 
szczegóły zbrodni: 

ś. p. kurator Sbbiński wracał 
wraz z małżonką o godz. 18 m. 
30 z kina Palące (przy ul. Legjo-
nów) do swego [mieszkania w 
bursie Grunwaldzkiej, położonej 
na wzgórzu przy ul. Królewskiej 

. miej.*cu niezafndowanem i od 
ludnem. 
Ztyłu za kwatOTJetn I jefo żoną 

szło dwu nleznanłch osobników, 
za nimi zaś pięciu wychowan­
ków bursy. > 

QC1T ś. p. SobWskl znalazł się 
przed furtą, prowadzącą do gma 
chu — padł strzał. Kurator ru­
nął na ziemię, d-̂ ftj tajemniczy 
osobnicy skoczyli w zarośla i zni 
knę* w ciemnościach. 

Przerażeni wychowankowie 
bursy rozbiegli się, — trzech 
schroniło się do gwachu, dwu w 
zarośla. 

Kurator Sobiński, trafiony ku­
lą w okolice uchaj, wyzionął du­
cha na miejscu. ' 

Według eeznaft wychowan­
ków bursy, dwaj I nieznani osob­
nicy, sprawcy zbrodni, idący zty 

kul terorystow ukraińskich 
B E Z Ś L A D U 

ku lat około dwwizfesta. 
Wychowankowie podają Jesz­

cze opjs ten ubrań, — twarzy 
nie widzieli! 

Władza lwowskie od roku wie 
działy to pogróżkach, kierowa­
nych ptzeciw kuratorowi Bobiń­
skiemu, I / 

Naskutekj tych wiadomości, 
przydzielono wówczas ś. p. So-
bińskieinii stalą osłonę, przez do 
danie mu q|> towarzystwa wy­
wiadowcy bolicji, który kurato­
rowi slalfe fowarzyszył. 

Osłotia tś trwała przeszło pół 
roku 1 dopiero na kategoryczne 
i kilkakrotne naleganie kuratora, 
który (fzul Się tą osłoną bardzo 
skrępowany, osłonę cofnięto, po 
zostawiając jedynie posterunek 
policji jnundurowej przed kura­
torium oraz w ulicy Królewskiej. 

Policjant z tego posterunku 
pierwszy znalazł się na miejscu 
po, strzlale 1 pierwszy rozpoczął 
ptócig.: | 

odaki przed, tragtez-
4. p. SoWAsW spw*' 
urzędłidkamd kura-

ego, że otrayma! 
żki 1 wyrok śmierci. 
ustaliło, że przed Wi­
ja wiła się w btorze 

legacja Ukraińców, 
przez ! 

ukraińskiego posła Chrucklego 
I przejdstiwila szereg postula­
tów, k^óre I ,'ś. p. Sobiński uznał 
wprost za prowokację, 

Lwow.iio. lo. — m wł. — 
Na raport tJojewody lwowskiego, 
złożony tefSfontezoie min^trowi 
Spraw we«tiętrznych, p. Skład-
kowski«tit|l nadeszło do Lwowa 
polecerW fj-zeprowadzenia jak 
hajbar4z|e| I 

energicznego śledztwa. 
Dyrejktof policji zarządził wy­

słanie pa. ftfasto licznych patroli 

ności aflfycaństwowej 
organizacje ukraińskie 

i przeprowadziły szczegółowe re 
wizje. 

Fratieja, popaTta przez JPołiff 
I Pl«lamlję, zgloslta wnh 
by A-szystklc psrtsfwaj mteły 
prawo zjclnoczyć się |raefcł*W 
mocarstwu, które użyłoby] 
zów trujących podczas ^ofc 

101 razy dał krew 
do transfu 

PARYŻ, 20. 10. — I 
Briez otrzymał krzyż li 
norowej za to, ie 101 
starczył bezpłatnie sw^j 
do transfuzji. 

Największy na śwfęcie hotel akudemtet i 
Warszawie w 

pi** 
sz.kc 

Na 

łył się 
torjum 
nowe dogi 

Śledztw 
ku dniKJrrH 
kuratot|a 
prowa 

hx za kuratorem SobSńskim, wy-| połicyjh?c|| które około gódz. 10 
giądaM na nrtodzjeńoów w wie-1 (wlecz, obstawiły znane z dzlajal 

Budowa kolonu akadenfdcicfe przy 
ul. OńraoSląsldol i Orójecklel posuwa 
st« choć rwolna — z powodu bcaku 
funduszów — naprzód. 

Zwłaszcza gmach pray <"• OrdJeckW 
Imponować będzie swym ogromem: f»o-
rrtieJcl on 2400 studirńńw, zawterijąc, 
proca toiesikzń. k>kal« Rospodarcze, 

kulturalno - oiwlatowe. spo towe ttd. 
Dochód z tyeodnla Aada ilcH«o i | 

drriacli 4—M listopada umo Mwi po»». 
tii«cte nai>raad *rawy b«do ry kołonji 
akademiejdeb, to ttó społecp ństwo aio> 
wątplMe poprze „tydrieft akademio* 
ki" jaknalgoręcel lako imw^<! o wlej* 
kle) społeczni doiikisiości. 

Finansista amerykański Harding 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY 

Odbędzie narady z polskieml sferami banków emi 
WARSZAWA, 20.ia 

Paryskim pociągiem „Lux" 
przybył wczoraj wieczorem do 
Warszawy gubernator Federal 
Reserve Bank w Bostonie, wy­
bitny finansista amerykański 
Harding i zamieszkał w ' hotelu 
,3nstol". 

Przedstawiciel naszego pi­
sma zastał już w łóżku znu­
żonego długą podróżą p. Hardin-
ga. Finansista z za oceanu przy­
jął go w nocnej bieliżjnie. 

Na zapytanie, czy przybył do 
Polski w konkretnych sprawach 
finansowych — usłyszeliśmy od 
powiedź odmowną. 

Gubernator Harding oświad­
czył, że przybywa dq Polski ta­
ko turysta. Nigdy jeszcze nie 
był w Europie. O Polsce wie 
tvlko z książek historycznych. 
Zawsze czuł dla Pojski wielką 
sympaH* i pragnął |ją poznać. 
Korzystając z urlopu, postanowił 
ją teraz odwiedzić. Radnych in­
teresów nie zamierza! tu robić. 

Otrz-mnał wprawdzie list pole­
cający od posła naszego w Wa­
szyngtonie p. Ciechanowskiego 
do władz polskich cjraz list do 
prezesa Steczkowskiego, jednak 
że to niczefo nie przesądza. 

aa tsaf lądowej podcj*s crcceso o 
tfilo jtr. 2-M), 

Mi 

Na zapytanie, czy rrfa zamla# 
zetknąć się z polskiehi sferami 
bankowemi, p. Hardlrl 
wiedział potakująco. I|od^l j©óV 
nak, że zetknie się z ni: 
w celach informacyjni/ :h.!! Pok 
^v;.h s p r a w finansowy :h zupel* 
nie nie" zna. Nic mu t« l niewtoł 
domo o wynikach m s j pro4 
Kemmerera. 

— Może jednak za kffka <fa| 
b"diie p. tubernator cpś więcej 
wiedział? 

— Być może — oteefcl p» 
Hardinar. — Niech mni 
wiedzi za kilka dni. 

pan od» 

Secesja wybitnych 
działaczy z N. P. R. 

Z Torunia donoszą: Zamknię­
ty tu onegdaj kongres naro­
dowej Partji robotniczej' zakoń­
czył się wystąplenletn z partji 
szeregu wKfcltnych działaczy po 
litycznych z b. województwa po 
morsljejjo z p, Jirf^kja na cze-
1% 

1 i'r =C 
Franciszek * ^ * ° f 2 * ' 

^ , l £ l ^ A> j 



Tragedm 
oświaty 

polskie! 
Drożyzna nauki, 

ubóstwo 
wyższych uczelhi 
1 owczy pęd do stud.ow 

teoretycznych 
Tysiączne rzesze studenjtów rzesze 

do stolicy. przybyły do stolicy. RozbUy 
swoje akademickie namiotfrj -po 
cfcdnmych, zimnych manzardach. 
ix> wilgotnych suterynach, ką­
tem, pod dachami i w) piwnic ich. 

Lichwa mieszkaniowa diawi 
fch bezlitośnie, uczę Me dobjają 
fch najwyższem w Europie <:ze-
snem. AJMW? — ze staropoteklemi 
IM ustach: Jakoś to będale, po­
cieszają się ochłapami złudnej 
akademickiej wolności I atjno-
flfecą wielkopolską, 

A perspektywy na przy­
szłość? 

Dla prawników I filozofów nic 
mai beznadziejne, dla ukończo­
nych techników ostatecznie pjrzy 
pomocy pierwsaorzędnei Pro­
tekcji... skromna posadka za pOO 
It. w Jakiejś prowincjonalnej Pł-
pidowce, [ 

Koaztowna trndja medycjme 
przeznaczono wyłącznie dla isy-
nów bankierów ! górnośląskich 
baronów. 

Wetonlej tragicznie przedsta­
wia sle położenie naszych jiaj-
wyłszych tostytucyj naujko-
wych. 

Akademja Umiejętności 
eiwszy całe mienie w 
ttewataacM, nie może sobie 
zwoM m wydanie Jednej 
inej pracy naukowej. 

BibdjoieW uniwersyteckie 
są w stanie nabywać najntjw 
mych publłkaeyj zgranJoznjch, 
bei których znowu wszelkie Ib* 
ilanta makowe sa .ttotemofliwlo-

Rady profesora Kemmerer 
^Wprowadzimy w 

Minłstof skarbu powi 
dla bHdania raportu 

WARSZAWA, 20,10, 
Pod przewodnictwem p. mini­

stra skarbu Czechowicza powf-
ła< do życia łfomlsję mającą u 
celu dokonania! szczegółowych 
studjów nad raportem misji prot 
Kemmcrcra. 1 i 

Chodzi przedewszystklem o u-
stalenie sposobju i kolejności, w 
Jakiej rady I wskazania prof. 
Kemmerera mają byt zastosowa 

m. W 
prz#dttawłcł< 
•eałwi 
oraz osobv 
czas p. 
sit do udzla 
ceorezesa 
Mhrnarskieg* 

Min. Czec 

komisji wchodzą 
la poszczególnych 

państwowej 
i oroszone. Dotych-
^zechowlcz zapro-
posla Byrke I jrt-
inku Polskiego 

wleź powiadomił 
prof. Kemmerera, o zamierzę 
nlach tycłł oajobną depewą. 

Tajemnica Walimy z 

Straszny uśmiech obnaża 
A NAPRZECIWKO CHŁODNY, 

OSKARŻONY 0 PON 
Pierwszy dzień rozpraw nie rzucił nowego 

która opiera 

KOPCIUSZEK WASZE1 KULTUftY 
Książka Polska l 

YSTĄP/ W CAŁE/ SWE/ KRASIE 
sześciu wystawach w Warszawie na 

WARSZAWA, 20.10. 
dwa dni października 
nlezwykłemł zdarzenia-

tętniącego u nas tycia ar-
kulturalnego, 
one przebrzmieć bez 

nawet w okresie obec-
ijstnisnla ogółu na wszy-

stko, co nie Jtst sensacja dnia.' 
Dnia 30 października w Resursie 

Qbywatel»kle| otwarta będzie Wy­
stawa Książki Współczesnej. 

Dnia następnego W PodchorątAw 
ce zjazd bibliotekarzy i bibliofilów 
otworzy aż pleć wystaw % zakresu 
produkcji ksląikowej. 

dw$kpa warszawskiego 
h zĘbóu; kościotrupa 

iWIADCZONY GRA Z, 
ZBRODNIĘ 

itła na tajemnicą trupa w walizie 

%*ts$awskfe Tow. Naukowe 
Mteęa z fałami personelu, nie 
ma frodfców na opał 1 najprani-

z kortecsnośclplę 
nttsratorów domów i odry' 

wają się od s^fcb warsztatów 
naukowych. 

A fdy dodamy do tego Wdjuk 
cjr» nattczycieH, agonię powal nej 
książki polskiej, fatalna Schide 
St. Grabskiego*I owcw ped stu­
dentów do studiów teoretycz­
nych I humairMstycwfych - to 
będziemy młefi cały bezmiar tra. 
gedjl oświaty w Polsce. 

Bez przesady, stoimy tiad 
brzegiem przepaści, a u wrót 
średniowiecznego obskurantyz­
mu, ] 

Polski świat umysłowy oslat-
nicTn mdleją^"' *soojrzenfem 
zwraca się w stronę prof. Bartla. 

Nil d#perartdum. 

nie 

WARSZAWA, 20.10. 
Ponura I zagadkowa sprawa o 

zamordowanie prostytutki Marii 
Michałowskiej rozpoczęła się wczo 
raj wśród niebywałego zaintere­
sowania nubliczności. 

Sensacją dnia była oszklona szaf 
ka, w której umocowano zapomo-
eą drutów 

resztki zwłok zamordowanej. 
Podczas pauzy szturmowano ją 

tak zaciekle, te l tu musiała wdać 
sle policja. Wreszcie osłonięto ią 
suknem 1 zastawiono parawanem. 

Trudno opisać słowami Ji»' bar­
dzo makabryczne wrażenie wy­
wołuje ten posępny szkielet. 

Zwyczajny kościotrup wydaje 
sle niemal estetycznem widowis-

|,kiem wobec tego straszliwego 
połączenia śmierci ze strzępami 

łyda, 
Oto białe "łaty na oczodołach, 

skóra o czerwonawem zabarwie­
niu na ohydnej czaszce I ręka za­
stygła w ostatnim skurczu, przy­
czepiona do wystających żeber klat 
kł piersiowej, Ręka zabalsamowa­
na jnł w pierwszym okresie zgnl-
Hzny, która zaznaczyła swój po­
chód pod zmarszczona skórts dłu­
giem, zlełonkawem pasmem. Nogi 
z potarganemł strzęp mi dała. Le-
we podt-dzie obcięte z plugawą nie 
udołnośeią ze stron obu, wygląda 
Jak porzucony przysmak z uczty 
kannlbalów. * | V * 

A * poirdd *e|" musy potwornej 
wyszczerza sfe . -

straszliwy 
obnażonych zębów, tych zębów, po 
których niektórzy świadkowie z 
całą pewnością ustalili, te te ohy­
dne resztki by|y kiedyś młoda, o-

dzlewczyną «Hci-ną. 
NaprzecłwJio tego posępnego Sty 

gtnatu zbrsiai siedzi- człowiek, 
któr«m« ałtttóartenia żarząca, te 
Jesfmordńcą. 

Zachowuje s|ę spokojnie, Jest zu-
pełnie opanowany. Jego twarz, nie­
zbyt interesująca, nie zdradza 

najmniejszego podniecenia. 
Patrzy spokojnie z pod okularów, 
mówi dcho, ale stanowczo, bez ta-
dnej afektacji.' Wydaje się chło­
dnym, doświadczonym graczem, 
który niełatwo traci równowagę. 

Szanse'jego są bardzo poważne. 
Jak w każdej sprawie kryminalnej, 

na poszlakach 
Sziej precyzyjne 
' nej nauki nie 
Rozwiązać wszys 

Turcja mobilizuje 
Włochy szykują się do wojny 

Dziennik turecki „Jurthuribt" 
Bamteszeza sensacyjną wiai lo­
tność, głoszącą, te Włochy pizy 
gotowują się do wojny I zawie­
rzają zająć terytorium Adoll w 
Azji Mniejszej. 

W związku z tern, pisze wy­
mieniony organ, Turcja za<rfi|-
dziłą mobilizację czterech kw-
iwsów, mających udać się na te­
rytorium wymienione. 
« Podając wiadomość powyż^ą 
tendyński Times pisze, iz nalc ty 
Przyjąć ją z zastrzeżeniem, sa-

znacza jednak, ie w Turcji pa­
nuje nastrój barekzo podniecony. 

MonogĘ^n 
bohaterskiego gen.Bema 

n ' szlifach artylerii 
P. minister spraw wojskowych 

zezwolił 1 dywizjonowi artylerji 
konnej Im. Gen. Józefa Bema na 
noszenie inicjałów: — J. B. na 
naramiennikach z odznakami ar-
tylerjfjskleml. 

i gdzie najbar 
siłM nowoc 
stanie nieraz 
zagadki. i 

Po zaprzysiętenlu świadkóW 1 
przeczytamiu jaktu oskarżenia, 
skarżony Królikowski złożył kfót-
kie oświadczefiie. 

Nie przyzna|i sle on ani do zabój­
stwa, ani Jo zftbrania czejtokolwfiek 
z naletącyeh do zamordowanej 
przedmiotów. 

Michałowska poznał w zimie 
w okolicach dworci Olówn^go, 
zaprosił Ją do siebie na kolację, ko­
czem zatrzymał Ja u iiebie na ijoc. 
Na drugi dzieó ooszekll do biutja i 
wyprowadził Ją z Cytadeli dopiero 
o godzinie 4"po południu. Potemljut 
nigdy więcej u niego hie byta. Po­
wiedziała mu, te nazywa się Macie­
jewska 1 mieszka na Złotej 25. Kie­
dy Jednak posłał pod tym adresem 
robotnika z listem, okazało się, ie 
adres jest fałszywy. W jakiś dzas 
potem spotkali się koto kina „Pa­
lące". • i 

A kiedy począł Jej robić wymów­
ki, powiedziała, te mieszka na Wi­
dok pod 11. O innem nazwisko (no­
wy nie było. Kiedy w miesiącu Jna-
ju oskarżony począł rozumieć! te 
snują się koło niego nici jakichś do­
chodzeń, począł się denerwować. 

— PoniewaZ byłem kledyą — 
FzekŁ— karany 

za zdradę stanu, 
nie chetółem; tebyiAę moja władza 
o tem dowiedziała. 

W dalszym ciąsru Królikowski o-
powiadał szeroko o tem, jak go 
szpiegowano, dręczono i alarmowa 
no bezustannie. 
, — Czy pan się' chwalił — ząW-

ftaf prokurator — przed swoimi ko-
flegaml, te ma pan u siebie ładna ko 
bietę, która nosi brylantowe pier­
ścionki? 

Osk.: Dobrze nie pamiętam, ale 
Jestem wogóle lantastą. 

Opowiadałem nieraz niestworzone 
rzeczy, co było i nie było. 

Świadek st, przód. Jan Woliński 
opowiedział, te zawiadomiono go, 
it w przechowalni na dworcu znaj­
duje się Jakaś podejrzana cuchnąca 
walizka. Po Otworzeniu zawartość 
czyniła narazle wratenie szynki Po 
bliiszem jednak badaniu okasało 
się, te Jest to 

cześć kadłuba ludzkiego. 
Sw, Jan Wysocki z przechowal­

ni, oświadczył, te walizkę p-zy-
niósł mu około 12 w nocy 3 marca 
tragarz Rojek, który na dwircu 
pracował przygodnie, a tego dnia 
przyniósł tylko ten jeden bagat. 

Sw. Antonina Jankowska shłier 
dziła, tą dwie dziewczyny mieizka 
ły u niej przez dwa miesiące. Za-
wiślakówna wyjeidłata na kilki ty 
godni do Łodzi 1 stamtąd wrócim 21 
lutego. Michałowska właśnie 
tym czasie odtotyła sobie 30C zł, 
Kiedy nie było Zawiśiakówny nie 
traciła pieniędzy, a zresztą trafi t się 
iei wówczas bardzo dobry lośó. 
Był to Jakił 

, obywatel z pod Płońska, 
z którym bawiła się i mieszkała kil­
ka dni w hotelu „ReyaI"..Z odłoto-

dzy pożyczyła 50 zł. ku 
Jankowskiej, — Michalinie 

ny«hi 
zvnce 
1'ujil. 

Oteorlca dr. Rufł: Odzlet ta pani 
kuzynka mieszkała? 

Św.: Na Pradze. 
Ohfoilca: Czy nie na ulicy Inty­

mni skir] 5':' 
$w.: Tak. 
(lbrorlca: Czy pani nie słyszała, 

te właśnie w tym d»mu znaleziono 
reke Michałowskiej? 

$w.: Tik, słyszałam. 
W dalszym ciągu opowiadała 

JałkOwśka, te Michakwska wyglą 
dała bardzo elegancko i spokojnie, 
niądy s|ę) nie malowała. Pozatem 
by|a nei^owa, kłótliwa 1 

j do bicia prędka. 
W1 pMe dni po jej zaglnlenln 

przyszedł} jakiś 
metczyzna trochę starszy, 

doprjąe gą widać nie było. Świadek 
pamięta tylko, te miał skórzaną, sza 
rą ciapkę. Przyszedł, ten jegomość 

zypesł Niusia? 
ęttia, a co pan chce? 

—t Miałem osobisty interes. 
Ha) py|anie mecenasa Paschal-

skleąo Opowiada jeszcze świadek, 
te w jakiŚ czas potem przyszła 

Jakaś Starsza, elegancka pani, 
którą w^yflądała bardzo przyzwoi­
cie iftaktf się o Niusię pytała. Ta 
pabi |była| bardzo zdenerwowana. 

?q zaginięciu Michałowskiej Za-
wjśmkó f̂ca wyjechała do Lublina, 
poitem doKrakowa, dopiero b. aspi-
ratitboicji, Bachrach, przywiózł Ją 
da Warś|awy. 

>la pyt|nie obrońcy Riiffa śwla-

Towarzysze bandy ty Zielińskiego 
IDĄ POD SĄD DORAŹNY 

za napad 
WARSZAWA, 20.li>. 

Bral tabiteto bandyty Taddusz 
ZJebński i Kazimierz Raczyński -

/ Jarzyna, obaj ranni w walde i 
< policją na ul. PrzyokopoweJ, lefą 

, «» Pawiaku na oddziale sznfŁi. 
nrtn. 

na oddziale szp 

^ Q4by]p ,sięju| kohfranticja 
u^wódek Sieteieina ich skład. właścicielki* składu 

"-• • wej IJeJ zanętnej Srki Apo 
Aogćrman z obu band yt im 
- wiadomo, os*t^i więtszy 

tl Zielińscy w m z 
na jej skfad wóflek, 

Slerfiejewowa, 

by jej bandyci n'e poznaU. pizy-
byla z córka na oMzml ŝ Pitumy* 
rzekomo w charakterze idele^atki 

na skład wódek SlergclewoweJ 
'Slow. opieki nad więźniami. 

>Po krótkiej; kertejnej rozmowie 
z obu bandyfam:, obie kobiety o-
Świadczyły władzom śledczym, 
że zarówno .Tadeusza Zielińskle-
?o jak 'Raczyńskiego. 
, poznają jako uczestników 

napadu 

Stwierdziły tet,,it w abitym 
Wiktorze Zielińskim poziiały z 
całą pewndśilą trzeciego uczest­
nika ^apad* 

Aresztowane tona rannego ban 
dyty Kazimiera Raczyńska i Pę-
jpia ZieCńsfta, żona Hipolita Zle-
tńskego ' , 
. odmawiają wszelkich tezmń. 

Tadeusz Zieliński 1 Kazimierz 

Raczyński beda. odpowiadali za 
napad na Sierglejewową 

przed sytem doraźnym , 
Natomiast K. Raczyńska I F. 

Zielińska będą odpowiadały przed 
zwykłym sądem za ukrywanie 
bandyty Wiktora Zielińskiegc. 

WcjoraJ *r prosektorium j>rzy 
szpitth Dzieciątka. Jezus doko­
nano sekcji; zwłok krwawego 
bandyty Zidllnskiesro, który zgi­
nął w melinie przy ul. Przyoko-
powej. 

Sekcja wykazała, ie Złellfwkl 
od>n'Ut crterv rahvpostrzałowe: 
dwie w klatkę piersiową, jldnę 
w skroń i Jedną w oko. Ostitnte 
dwie bezwzględnie śmiertelne. 

Proces 
o nadużycia 

&\ marynarce 
i wojenne/ 
1 ' WARSZAWA, 20.10. 
psrny dzień rozpraw w procesie 

kojm. Bartoszewicza i tow. przy­
niósł zeznania dalszych oskarżo­
nych. 

Referent kasowy, por. Wojda, o-
skjartnny, o podpisanie protokółu 
komisji waloryzującej zobowiąza­
nia skarbu państwa w sposób 

dla skarbu plącze się 
n]ach. 

oficer broni podwo 
o podpisywanie pro 
rczych, przyznaje 

odbiorze materiałów 
był, nie kontrolował Ich 
tokóły podpisywał, gdyż 

„taka praktyka utarła 
listerstwle mar narki 

Zresztą kom. Bartosze-
go, ie „wszystko 

ku". 
oskartony o niepo-

konwenejonałnych od 
opóźniały się z dostawa 
lał, te opóźnianie do­

staw wynikało nie z winy firm, a na 
skutek braku pieniędzy. 

Podobnie zeznał kpt. MrózJ?o-
Dgi-ś przystąpiono do .przesłu­

chiwania ! świadków. 
Świadek Bronisław Modzelew­

ski-dyrektor banku Warszaw­
sko * Odańskiego z roku 1922 i 

ajjfdnocześnie w tym o-
łnfednik m!n. Skarbu, by 
• Jti Bartoszewicza, oraz 

udzfc! we wspólnych kola­
cji ztftoirafem Porębskim. 
s^laflik zunełnle nie przypo-
naj sft|e, żeby rozmawiał te-

!onpc*| z admirałem Poręb­
skimi I umai wypłacenia akredy­
tyw* J.*0,000.000 mk.. Przy­
znaje ,M umieszczanie akredy­
tyw I w | « o banku, było dobrym 
InteresAś, ponieważ bank obra­
cał fenf fcleniędzml. 

ne, a u 

za, ze nu 
sweter zielonkawego koloru. 

Następnych siedmiu świadków 
powtarza znane jut szczegóły zna­
lezienia rąk, nóg I głowy zamordo­
wanej, ' 

Sw. Michał Michałowski, ojciec 
zamordowanej opowiadał, te córka 
jego zaledwie lat 12 mając, wyjecha 
ła do Warszawy. Czasami przyjeż­
dżała na wieś, popatrzyła w gospo­
darkę 1 wróciła znów. Mówiła zaw 
sze, te 

pracuje w banku, 
Dała nawet adres, ale kiedy ojciec 
tam zjechał, nie "*i»ł jei z Mć. 
Widać nie chciała, aby wiedzieli, ie 
jest na „letkim chlebie", 

Św. Michałowska Eugenia, sio­
stra zamordowanej, stwierdza, że 
znalezione szczątki to Marysia. 
Miała ona bowiem zjęby rozstawio-

I trzeci palec zrośnięty. 
Św. Maria Zawlślakńwna wcho­

dzi na salę sądową widocznie zde­
nerwowana 1 zeznaje z pewną nie­
chęcią. Miedzy inneml opowiada, te 
Mlcha*iw«ką otrzymała 

list z Płońska 
od Jakiegoś obywatela, który pisał, 
ie przyjedzie niedługo do Warsza­
wy i Michałowską do siebie zabie­
rze. Nazwisko bvło niecftelne, 
Przypuszcza, ie Michałowska nie 
posiłaby do cytadeli, bo b«»a bolą­
ca. W niedzielę szła pewno «a rand 
ke u tym „łapeiuchem", z któn-m 
się zresztą pokłóciła, bo Ją raz w 
kinie zaczął strasznie szczypać, 

Na początku dzisiejszego po­
siedzenia zeznawał wywiadow­
ca urzędu śledczego, Jakób Szejn 
ker, który od samego początku 
prowadził śledztwo w sprawie 
znalezionych zwłok. 

nnowiada on między Inneml, 
te po żmudnem dochodzeniu u-
dało mu się ustalić, w jakim skle 
pie kupiono ową walizkę, w któ­
re! kadłub był zamknięty. 

Była ona nabyta w sklepie 
Bcnrhoer'a na ul. Próżnej 14. W 
dalszym cia?u świadek opowia­
da znane szczegóły. 

Pierwsza wystawa pn$w>ęo*ia ''• 
będzie drukarstwu pt. ,.'I rzysta U 
drukarstwa wars^ai^ kiego", dr i-
ga — blbliotckarstwłu i btbljogrant, 
trzecia —'I uwarzyitru ' miłośni. 
ków ksliiki, czwarta — wy&tawa 
„Dwie Mążki" zgrom idzi po ł na| 
lepsze książki kaitfa > wydawcy, 
wreszcie pląta — obi talie Introli­
gatorstwo współczepni s. 

Wszystkie wystawy, jak rów. 
nlet zjazd bibliofilów - muszą na-
robić trochę „wrza vy", nuwą 

Im-zelamać smutne zobojętnień, e 
^społeczeństwa dlaisiraw kultury 
polskiej, i * 

Dane statystyczni Imuti 
żują stan czytelnictwo 
W «bku 1925 wydanojdla 
nówj ludności w Po|s(e li 
druków literackich w pak 
st>ełna S milionów 
476 druków prawno! • 
w nakładzie ogólnyjn 
na egz. 

Smutnym Jest fakt pe 
te miejsce co do wys. " 
du zajmują druki tafli|i 

W zestawieniu wałystk 
danych książek z liczfcą 
ców Polski wypadnie]— 
się przyznawać — mniej 
książka n» I mieszkańca 

i oto teraz Wa do generalnego a-
taku na zdobycie werszych mas 
społeczeństwa dla książki potakiei • 
w jednym wspólnym Izeregu: ksJę 
garze, wydawcy, bibłJoteiirze, gra 
ficy 1 introligatorzy! —Iwmyscy, 
którzy biorą udział |w produkci 
książki polskiet 

rocznie. 

Norwegia przeciw 
prohibicji 

OSLO, 20.10. OsptecZTW wy. 
ni ki plebiscytu w idrawije protó* 
bicji w NorwegJi b«ą znane do* r | 
piero dziś wieczorem. 

Dotychczas podsjrooiyane fto 
sy śwfadcza, U zw«enn|cy kon-
sumcjl i sprzedaży hi 
koholowyeh tayskąl 
ną większość, 

Podsumowane 
czór wyniki wyka 
clwko prohtttcJI jA 
m* a6i,ooo do*m 
361,000 

•I«.™U».I«IIIIIIIIIIMIIIII»II.III»III..*;«. 

Połączenie I 
zachodu Ekrooy 

i wschoder r j * z / / 
BERLIN, 20.10. F ojuttze ro»-! 

poczyna się w Berllfiie Imiędzy-11 
narodowa konferendai k|'tóra ma "' 
zająć się unormow inierti ruchu 
kolejowego międzj Zachodem 
Europy a Dalekim W: 

Prócz przedstawh leli 
europejskich bierze w' 
cji udział takie Jat on 
nleż | Sowiety przyfze 
współudział, 

Kupcy żydowscy u P. Prezydenta 
Przedstawh postulaty organizacji gospo 

WARSZAWA, 20.10. 
P. Prezydent Rzeczpospolitej 

Mościcki przeprowadza obecnie 
rozmowy informacyjne z róine-
mi grupami na tenjat postulatów 
gospodarczych. 

Na zaproszenie P. Prezyden­
ta udali się dzłsiaj o godz. 12 w 
południe na Zamek, przedstawi-
dele organizacji s|ospodarczvch 
żydowskich i przedstawia swoje 
postulaty oraz ocehę sytuacji e-
konomicznej. Na c^ele zaproszo­
nych do P. Prezyd|enta stali: se-

DZiS W RADIO 
WARSZAWA, (DIUK 
Oodt. 15 — Ko 

MiMty w Ameryce 
nm uią długi 

MCSKWA, 20. 10. Dzienniki 
'noszą, it rada komisa 

y hiopwvcb postanowią wy-
s|aćJdojAieryki delegację w ce-

otnó-tirta kwestji długów, 

fali 400 mtr) 
ikat gospodar­

czy. Oodt. 17 — Odczyt p, t. „Jak wy­
pala sie cukier z buraków cukrowych", 
wygłosi p. St. Tosk). Oodz. 17.30 — Kon 
cert popołudniowy. Wykonawcy: Or­
kiestra Potaklego Rsdja, prof. J. Dwo­
rakowski (dyrekcja), , E. Oep*pertowa 
(śpiew) I prof, K. He^rtze (for 
W programie 
bert. Godz. 19 — Odesjyt P- t. „Konsty­
tucja Rzeczpospolitej Polskiej" wygi. 
p. J. Suski. Oodz. 19.80 — Komunikat 
rolniczy. Oodz. I».4J5 — „Rozmaito­
ści". Oodz. 19.55 _ i|I lekcja 
szachy. Oodz. 20.30 
czorny. Wvk«»n-awcv: 
kiestra Polskiego Ra. 

ricpiMi). 
I Schu-

nator Truskler, se|a 
szewski i poseł Wiś|ck: 

GIEEb 
WARSZAWA, 20.10. 

W cląfru ubiegłej toby nie za­
szło nic nowego na tynku walu­
towym, Bank Polski nadal płaci 
za dolary gotówkowe 8.97. Rząd 
kie rranzakeje prywatne docho­
dzą do skutkji no kiisie-9.05, któ 
ry staje się jakgdyłfy fstabilizo­
wanym, I 

Na rynku akcyji jnł ' daje się 
zauważvć newna ni cwć do tran 
zakcy], wywołana ostrożnością 
wskutek wiadomośi i 
siwach akcyj. Kurs:' 
watr»"0 prawie 

sry w 
Koncert wle-

łMwietazoraa or-
ilja, S. Ozltniński 

(dyrekcja), prof" W. Kochański (skrzyp­
ce). W programie 
Strauss, Czajkowski. 

Sytnal 
sowę. 

P7YM 

Moniuszko, 
BeetlKwen 

fałszer 
^ku pry 

biegają 
iełdy u-

Oo<h. 17.15 
ąt« 

czasu. KcjWmni.katy pra-

mtugość lal 

od ostatnich noto»fań 
rzędowej. 

PRYWATNE NO*)W 
POłUDNIOWB 

Meli 
Rubel zloty 4.82, 

Punt anR. zloty 43 / 
8.53,,Rubel srebrny 2.94J Sreprny Mon 
rosyjski 1.38. 

Dewizy 
Berlin 2.16, Brigja (z a 

landla (za 100) fel.80, 
43.85, Pary* (ra -tOO) i 
100) 26.75, Szwajcaria 

| W eden (ził 100) 127,5*. 
100) 38.50, Czerwoniec (1 

I lali 425 mtr) 
JazzLBaiid. Oodz, 21 

i opery ,,Mamon" Masse-Wyją 

»I>DF< (Dlugn«ć fjałl 531 mtr.) 
Oodz. 16.15 — Kondert popołudnie-

WROCł AW. (niiurojic fali 4IS mtr.) 
Oodt. 16.30 — Koncełt. Qo<iz. 20.15— 

W ieczór utworów Mozjaru. Oodz. 22.30 
— Muzyka taneczna, 

B. Polski MOC, a 
B. Handlowy' 3.30, BJ 
B. Zw, Sp. Zar, 5.75, * 
iewskl 0.1S, Pula 4.00,„ 
leklrycmość 43.50, S' taf 
t-hodorńw 108.00, CzeAk^ 
wice 40,08; Michałów < Ł " 
kier 2,60. firley 0.38, 
soka 2.90, Drzewo 
Polska Nalł*a 0^0. 
0.65, Nobel 2.30. 



KRWAWA 
k — 

TAJEMNICA 
SAMOBÓJSTWA I ZBitODN! 
Raniona przez męża udawała trupa 
/ w ten sposób ńniknęła śmierci 

WARSZAWA, 19.10. 
W wagonie trzeCei klasy po-

cliiKU nr. 35 dążącego z Warsza­
wy w stronę Pruszkowa rozległ 
sic wczoraj tu* za Utratą huk 
strzału rewolwerowego. 

Samobójca w mundurze strze­
leckim kurczowo ściskał w r i? , su 

new ol w ci małego ka l ib ru . \ . 
W li<cic do Marszalka Płrsud-

skieno. samobójca - Jan Me-
liotiwkomendnnt Zw. Stizeleekrf-
KO w Szczuczynie (woj. blało-

ookie) melduje, ze w lesie pod 
l i t swą żo 
ta wiać jej 

na pastwę losu 

stookie) melduje, ze w 
Skied-neftlcami zasirz4l' 
nę Zofję, aby nie zosta' 

Mellon przed niedawnym czasem 
utraci! poiadę w straży celnej #w 
Skierniewicach, obecnie zaś irffal 
otrzymać zajęcie na dworcu Wscho 
dmm w Warszawie. 

W związku i ipowylszem przy­
jechał wraz z i<««\ do Warszawy. 
zostawił tu swoje ruchomości, ato­
nie zaś oświadczył, Ze do czasu zu 
pełnego zainstalowania się Jego na 
posadzie ma ona zamieszkać u kre­
wnych w Kurzcszynle pod Rawą, 
d«kąd ją odwiezie. 

Jakot pojechali oboje pociągiem 
c godz. 9 wieczorem do Skiernie­
wic. skąd do odległego Z\ kilome­
trów Kurzeszyna mieli udać się ple 
tao, Żonie oświadczył Mellon, ze 
Kufaeszyn leży tylko o 4 kilome­
try od Skierniewic. 

Po przejściu dwu kilometrów Me 
Bon zaproponował Zonie krótki od­
poczynek, rozesłał na ziemi płaszcz 
gumowy i posadził na nim tonę. 

Nagel w czasie zupełnie przyjaz­
nej rozmowy Mellon wyjął rewol­
wer 1 dał do Zony strzał, mierząc 

w cłowe. Kula trafiła w policzek, 
obsunęła si« wzdłuż szczeki ł Wy­
szła w okolicy ucha nrawego. 

—,Janku! Co robisz? — krzy­
knęła zalana krwią kobieta. 

Mellon nie odpowiedział nłe. 
Strzelił jeszcze dwukrotnie do ofia­
ry, lecz, na szczęście, chybił, 

Wówczas Melionowa postanowi­
ła symulować śmierć. Przewróciła 
się nawznak I leżała bez ruchu. 

— Zosiu! Zosiu! — zaczął na nią 
wołać po Imieniu Mellon, potrzą­
sał ją za ramię, a gdy raniona nie 
dawała znaku Życia, ułożył ją po­
rządnie ne płaszczu, złożył na piej 
si ręce, włożył w nie różaniec, któ 
ry Melionowa miała przy sobie, o-
krył Zonę chustką i ruszył zpowto-
tetn do .Skierniewic. 

Tu wsiadł do pociągu i przyje­
chał d*> Warszawy, gdzie dowie­
dział jle. Ze Zona jego żyje, j*st 
tylko lekko ramia, oraz, te policja 
jest na śladzie zabójcy. 

W ciągu doby tułał sie po mie-
ście, wreszcie wsiadł do pociągu 
nr. 35, wychodzącego z Warszawy! 
o godz, 8 nu X) i tu w wagonie 3-ej 
klasy popełnił samobójstwo. 

Tymczasem Melionowa po odej­
ściu męża zawlokła sie do pobli­
skiej wsi, skąd odwieziono ja wo­
zem do Skierniewic. 

Stan MelionoweJ jest zupełnie 
dobry, rana powierzchowna nlczem 
zdrowiu nie zagrała. Badana przez 
policje, zeznała, iż pożycie jej z 
mężem było zupełnie dobre. Wie­
działa, te Mellon posiada „przyja­
ciółkę", lecz mu z tego powodu nie 
robiła nieprzyjemności. W postę­
powaniu Meliona nie było nic, co-
by zapowiadało straszny czyn. 

Obecnie policja poszukuje owej 
„przyjaciółki", przypuszczając, że 
Meliona działał może za jej namo­
wa. 

Gr / tZ-Ł. Uf A Ati\%tYfNA 
pod tyranią Hcawy 1 •pewii łe i l 

odstrmtza polski i obcy kapĄł 
przed wkładami 

Po 
ks. 
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biskup sutragan Uuitltz I k$. 
lerowti! maltańscy 

lujn-t., 1'i/nl hakLiibtawm 
intulłti Me$isn#rJ l*r*y baWacfchnl* kawa-

6RZCCZNK, ALE STANOWCZO 

Holandia dala do zrozum enla WHt?«mowl, 
12 Jest w dnie 

BERLIN, 119.10. Z Anwterdamu 
donoszą, ze holenderski minister 
spraw wewnętrznych Kan złożył 
wizytę b .cesarzowi Wilhelmowi 
w jego rezydiencji w Dorn i zawia 

M A I odjwwtettnlo HoMwowand • 
Ml MMWMieylMl Bank Polski który 
ix*rnr« prawi* w MMtnoftot sapotrm 
borwatila wyłokocennych walut na flet-
dMta potskteh może kałdej draW po­
wstrzymać łia-woi koBe«nłrye*ny utak 
n* kur* złotego. 

Nlesłeły nie motany stwierArte tego 
dla drugie) caudnlcMl dziedziny ohro-
tu giełdowego: rynku akcyjnego, J»k 
dotąd obrót walorami J akcjami |«tt 
ctnfe titeutegulowaiw, podłe«»|ąe wy-
łąezal* taktyce czarne) giełdy. 

Nawet mJływoWeitM prae4ai«Mor-
stw« ateylne, e^oae s«»r»irtcą dla 
iwafo wy«*le«<» pojlwnu techntezjie. 
go i m i m i i obstufl Nai)4k>w«l ją na-
ri«xl'i«m w ręku MIZ^I kuM«y tMdo-
•el, która tpycha t \uMym ty«ndnl«m 
kumy poniZe) włzelkl^ <km%mnMm\ 

trsfrtey ra«ł«ł»tn<sj k»fc ImĄ 
N»wet «fccl« Banka P|t»Wfio po«»> 

stawtM* ta na l*sk« I 
n^ I potaoffcjakitii (MdjV, c#to *^i» 
ktem Jest *wtt«nlą rtł * ' • • • -
19 doi 
dolafAw oheerte. 

Interwenci* wtee batMflw t/mfi<twf<śt 
na rynku »kcy)nym, laki 
kt»m tatotarałowMych 
ax | pradttkcM i ofcro*i, 

di ^rarMct t\ 
rdw paden* tnkn (rypfcjt, do $-m 

Zaręczyny Iw 
z cygane 

dbmi| f 4 P- M w « W » w» zobo­
wiązania' iobec mocarstw sojusz 
n czyjchi rfolafldia nie może zgo-
d i'ć |l« bą samowolną zmianę je-
gb rrtlejfc| pobytu. 
: - , - " . | > — # • 

ianki 
Wielkie śwąto \y obpzie koczowników 

0 serce polskiego Valentina 
bohatera Wampirów l&arśzswy \ 

Znany nasz artysta IllmoWy, p.- Syai, 
bawi, łak wiadomo, w Wiedniu, gdzie 
wykonał monumentalna rolę wraz z a-
meryluńską aktorką, Nitą Nakli. 

Skończyła ak taśma ekranowa, » 
roipocz«ta łydowa. Czarnooka, pło­
mienna (wtazda z Hollywoodu zako­
chała się w naszym otodsłwym arty-
tele, ' * 

Jrdnoczełnłe LW DamKł, dra prtma-
donna oi|ery paryskiej, znaM puWtoz-
nolci warszawskiej i JJorotkl nr, 13* 
I „Złotego motylka", wySwieWanegoo-
b i l e w CniTsteum" — stan«la obok 
Ntttl Naldi, Jako grotna rywalka, * ła -
*»łąc w dart p. Syniowl krasę swej 

Za kulisami Witego światka ktoowe-
20 wtajemniczeni twierdzą. Ze p. Sym 
i LlH DamlH stainą niebawem na śłub-
nym kobierca. ; 

Równocześnie"* Ameryki napływają 
do polskiego artysty propozycje coraz 
to ponetnłeisze.^ 

P. Sym, .giaiąc ostatni raz w War­
szawie w ftłmlę „O czeni się nłe my-
il:", z pewnością nie myślał, Ze w tak 
kroftlm czasie ponieste go zloty ryd­
wan fortuny. 

/ 'erki, »aa,, 
{ teł o moiytka«4 

«'< Ataniae w łtrooe J%* 

Film w żołądku 
ludzkim 

15 sekund zdjęć 
aparatu fotograł^znego 

we Mm«trzR4iłkh 
Na kongresie lekarzy chorób 

narządów trawienia, który od­
był się w tych dniach w Berli­
nie, wygłosił niemiectó Interni­
sta, dr. Usn«r, odczvt o raezmier 
rHe doniosłym wynltezku, jakim 
jest ^fotografowarie żołądka. 

Przy pomocy rury (rumowej 
wprowadza się do wnętrzności* 
ludzkich, aparat fotograffeamy, 
poaadający Siedem klisa i doko­
nywa ^ ę zdjęć podobiłle iafc 
podczas flhnbwanła. 

Obrazy uzyskane w ten spo­
sób posiadają 1 i pół centymetra," 
JługoScl I 1 ctm. szerokości. 

Dadzą się jednak powiększyć 
wądle potrzeby.-

Piimowa,Ti(e żołądka trwa za­
ledwie 15 sekund, a cały proce­
der odbywa-się w ciągu 4 mkiut. 

i CZYTAJCIE 
^PkzEGLĄD SPORTOWY' 

Numer 42 Ceia 30 gr. 

Młodzież przedni eSf lwowskich grozi 
krwawą rozorąwĄ % przybyszami 

dzall do siedziby cygańskiej od­
bywały się tam właśnie huczne 
zrękówinf. 
I Wódka I piwo lały się strągą, 

Jiuzjeka grała od ucha, a Nastka 
brana po cygańsku, wywijała z 

dywanami 
Siostra 

Izami 

We Lwowie, na polu za! ro­
gatką Gródecką stoi od diuisze-
go czasu obóz cyjgańskt. 

Cyganie zajmują. s!ę kotlar-
stwem, kobiety za^ wróżą z kart 
i rąk. Namioty i wozy koczują 

pę-
zo-

wv-

cego plemienia oblegane są sta­
le przez chciwych proroctwa 
mieszczan lwowskich. 

Ludek lwowski posiada wiele 
fantazji ! temperamentu, nic więc 
dziwnego, U pewna 17-lettiia 
krasawica, Nastka Danilow, za­
kochała się na śmierć w 2B-!et-
nim cyganie, nazwiskiem Kurik. 

Cygan pokochał ją także 
kna Iwowianłca postanowiła 
stać jego ioiną. 

W dzielnicy giódecklel .. 
buchł z tego powodu niebywały 
skandal. I " 

Wzburzyły słę serca mufarzy, 
ślusarzy, rzjźników, piekarzy i 
innej młoditeiy. Małżeństwo ta­
kie uważali za „wsiyd dla 4a'ego 
miasta", i którego i.śmiać *ię bę­
dą polem wszyscy! ludzie", 

. Mezaljansj ten wiilęły sobie ró­
wnież do sejrea lwbw^rie panny, 
uważając gó za płjmę na (swym 
honorze. 

Wyruszyła więc do obozji „de­
legacja młodzieży", aby Nastkę 
odwieść od szalonego czyhu. a 
cyganom „trochę połamać ko­
ści". 

W chT/ftl gdy dełegac! wkra-

^nii 

obertasy, 
panny młodej zalała 
na ten widok i tak rze-

plakala I namawiała. Iż na­
rzeczona loszołomiona prośbami 
tJekftacji, dała się nakłonić do 
powrotu. 

C|rgandw oskarżono o zbała-
" '" |z !ewczvny, uprowadzę 

obozu 1 „zadanie jej 
mucinie 
nie Jej dc 
cza i i" . , 

S w ą f i więc zajęły sfę władze 
sądfwef p m bardziej, * ii grozić 
pociął j,t|unt ludu" i coraz wię­
cej Iwzmigała się ochota „pora-
chu^cu i i cyganami", j 

Sędzia był jednak bezra*ry. 
Nasjlca olwadczyła mu bowietn 
że iJKwiia kocha nad życie" i 
otrt |e sio natychmiast, jeśli wy­
soki; sąd fcabroni 'ej małżeństwa 

Vflójr cygański* zapowiedział 
zaś, i i młodej parze nrządzi 
wspaniałe weselisko w najbliższą 
nledrteleił , 

Ckem Ilę ta»oiic?y a nroceT-
stoąc. r te winaomo. ałbowłem 
w d,zie!ni:v gródeckiej „ostrzą 
noż#\ « i y otSronlć mWWo od 
„skinaąłf nad sł»nc; jaai i" . 

pr^edtwłiyłt 
re^wołn w> 

rrt (HcwiUinlo-

Jeat bardzo prawdWOfetei tt wwil-
Mlztzytn czasie weyska-
łyczek zairanlcłnych. 
jednakte muii Wt zibeś^eetona przed 

ifiy tzerw po-
ibc*i llnansjera 

rgsmteowaeą demtą 
ow bez wz«l«dii na to, 

czą przedtlfbtortłwa, 
Ą Ai 

4«»#Wch w»J«-
l«go doły 

Mąż wkłada stryczek 
fta szyję żony 

skazanej na śmielrć 
za poczwórną zbrodnią 

W Baltimore zasądaorw zo­
stała na karę śmierci poczwórna 
zbrodnlarka,, Mrs. Dorota Klttl. 

Zamordowała ona swą siostrę 
wraz z trojgiem d*led, aby dojść 
do posiadania Jej majątku. 

Zbrodnia ta wywołała po­
wszechne oburzenie i Missis 
Klttl zasądzona została na karę 
śmierci. 

Tak się zdarzyło, 14 w dzdeń 
egzekucji rozchorował się cięż­
ko miejscowy kat. 

Ponieważ praw<j rrfe dozwala 

na przesunlęcłe nt Już oawcaot 
tego termhw strać Jrta, przeto 
władze sądowe «*pł«»!y koń)-
kurs nu zastępcę ta t ' 

Zgłosiło tię dwu 
murzyn 1 Wały czlf^sj 

Władze sądowe 
łego 1 zażądały 
tów. 

Okazało się, iż bJa|y kan 
był mężem skażam j 
umyślnie, aby wh ż 
na szyję swej tony 
dy sytuacji funkcji 
rzono murzynowi. 

Najpiękniejszy dworzec świata 

jtłdydutowłt 
1ek. i 
obrały 

dokun 

zgłwlł 
żyć stryczek 
Wobec oby-
kata powie-

Haretti jako muą^um 
Palące suitańske 

iwarte dla oubliczni 
K&rtmc legendy Wschoi 

i 

Na J/.isdzMifcu domu rozlega si« fl"i-
rowy odgłos młotka, btlącejo w malrA-
Ue konaderko. T 

— Marysfci! Skocz-no. dal do ra*-
strzenia not kuchenny. Stępiłaś f 
tak, te nic okrajać nk można. 

U AwJl? mnśt tMibłł w»y M * 

'leni Sypią <** hkrv z pod *a.tko 
* 'Ut4<.c«o k ilu, aiC niCkled) sypią 
«« leszew Ktdel z oczo Maryst, U 
«f l-rkri Ah^> aa scłiwal. I od razu iwiy 
znal się, tr iB»t kawalerem [ ma otro 

Zapłakał! siaTzy Turcly, gdy 
rząd angorski zdecydował się 
przemlemć dawną rezydencie 
sułtanów, sławny lilcłss - Kjosk 
na muzeum i dozwolić protanon 
na dostęp do tajetrutk^ych brart 
Seraju. 

Żvcie sułtanów tureckich o 
taczała zawsze tekcmia. a o icl 

ptyracłwacn ootJ\*laCaao hsśiiie. 
lr\ istocie iedaalK sołtazal. nłe 

SrvH monarchami l^watyijni i nle-
leoen wraaca maifcgo Kk-aju eu 
roeejukiego orześcńai (eh wy 
stawnoscia zvota. Natomias 

Ldłłaii n arMMycjaie wyposaże­
nia swego pBiacu. 

Nie wseystkle leszcze budo­
wle (Wis - KIOSKU Mosteonwnc 

Ipublicznosci Oddano do użytku 
rpabHcznego salę obrad i uroczy 
jitycfi posmenan. mieszkania na-
wwornych eunuchów, koszary 
I ł t razy pałacowej,! a menawen 
porworsyc się m^M ofonzowe 
I wrota naremu sunansMcgu, — 
IjłOzte, Jak ptaki ^ złotych klat-
l iucn, mies*kaiv biedne niewól 
IWce przesaou religijnego. 

, /Ta droona część zabuaowafi 
sułtansnocn przemienioną w mu 
zeum, daje Jednak miarft ^wlel 
kiej kultury a r t y s t y c z n i sułta 
nów. 

Sctaoy, sprzęrir, urządzeni 
wewnętrzne, mawwklła i rzeź 
by są arcydziełami dobrego 
smaku i wschodnligo wykwintu. 

iwjeis oijayieayci pajaców awt 
koloru kremc vego,; pH»pwan« 

Uta tę * Ł 

"I • , 
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KONIAKI 
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Jubilensiewy — RH. Spicia!* 
Wlnlak MMicinal -̂ Wlntaki mles«M 

PYby 

^U)inkelhausmv- Grand 

WÓDkl-LI Klimt' 
Stołowa —Starka - Źytniówka 

Banan — Moretówko 
Cardinal — Cordial Mldoc 

ftt 
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Prezes enpeerowskiego Związku Kolejarzy 
W B I A Ł Y M S T O K U , 

Ostrowski Stanisław prowokatorem. 
Właściwe nazwisko prowokatora, członka ochrany carskiej Jest. 

Wa|lgiemut Michał. 
Otrzymaliśmy list, który poda­

jemy w brzmieniu dosłownems 
• Witlrr Stanowiły 

Panit Rtdanktrw! 
Niniejszym uprzejmie prosimy 

o zamieszczenie listu pod nagłów­
kiem juk wytaj. , 
i* Od pewnego ciasu doszła nał 

wiadomo**, l e w Białymstoku 
znajduje się prowokator z roku 
1906 t lat następnych Walglemut 
Michał,«który służył w carskie) 
oi;hr»nle rossyjiklej, by prześla­
dować Niepodległościowców Pol­
skich I nosi przybrane nazwisko 
Ottrowskiego Stanisława. Oka­
zało tle, *e niejaki Ostrowski 

' 5lanl»ławi|estpr««e«emenpeerow» 
•kiego Związku Kolejarzy w Bia­
łymstoku. Ostrowski i wyglądu 
przypominał/Właściwego Walgie-
mlta Michała—wobec czego za­
interesowały się nim miejscowe 
władze I w dniu 18 b.m. Ostrow­
ski Stanisław, zam. przy ul Ko­
złowe) Nr. 14 na Blałymttoezku 
io»tał zaaresztowany. Przy kon­
frontacji okazało tlę,*e Ostrów. 
•ki Stanisław Jest właściwie Wal-
glemutem Michałem, członkiem 
carskiej ochrany ro«y|skie|. Wal­
glemut M. rozpoczął swą pracę 
prowokatorska, w roku 1906 w 
Siedlcach, od tego, że zaprzedał 
żandarmom rosyjskim organizację 
P.P.8., t która) 12-tu (dwunastu) 
członków zostało wyrokiem Są­
du wojennego, rosyjskiego, po­

wieszonych na szubienicy i kil­
kudziesięciu skazanych na kator-

Walgiemuł (Ostrowski) wyje­
b a ł potem do Łodzi, Warszawy, 
Lublina, Chełma, Radomia i wie­
lu innych miejscowości polskich 
w asyście iandarmerjl rosyjskie) 
by wyłapywać I oddawać w ręce 
carskiej ochrany tych wszystkich 
którzy nieugięcie walczyli o Nie­
podległość Polski. 

Z wymienionych miejscowości 
zostało, wskazanych przez Wal-
glemuta, powieszonych lub ze­
słanych na katorgę około 80 
(osiemdziesięciu) Niepodległoś­
ciowców. Jak nam wiadomo W»l 
giemunt (Ostrowski) był człon­
kiem ochrany carskiej do 1917 r. 
Ostrowski Stanisław a właściwie 
Walgiemnnt Michał pracował od 
1919 roku w warsztatach kole­
jowych w Białymstoku jako* ślu­
sarz,! zamieszkuje przy ul. Koz­
łowej Nr. 14 na Białymstoczku; 
jest prezesem Związku Kolejarzy 
Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego (Z. Z. P.) i mianował się 
szczerym patrjotą, był reprezen­
tantem polskich robotników, kole­
jarzy. 

Uważamy, i e władze, mając w 
swoich rękach Walgiemuta, za­
dość uczynią rodzinom powie­
szonych przez niego braci czy 
ojców i tym, którzy przez upa­
dek Cara w Rosji przybyli % ka­
torg do Ojczyzny, o którą wal-

Zmiarw w sądownictwie 
Dowiadujemy się, Wr sędzia 

śledciy-w Bielsku dr. Czaputo-
wicz Stanisław został mianowany 
sjdz.lą pokoju w tarkach. 

Jak nas informują," Aleksłader 
Zdrojewski, sędzia Sądu Okrę­

gowego w Białymstoku i Henryk 
Janczałek, sędzią śledczy tegoi 
Sądu zgłosili się do Rady Adwo­
kackiej o prkyjęcie w poczet, 
adwokatów. 

_E_ 0 

Przymusowa kuratela 
Przymasowy Zarząd Państwo­

wy nad mieniem b. rosyjskich 
banitów ziemskich roztoczył nie­
dawno swoją kuratelę 'nad To­
warzystwem Kredytowem Miej-
sklem >w Bn>łymstoku. Zarząd 

wspomnianej instytucji poczynił 
kroki, zmierzające do uchylenia 
kurateli, zaskarżając decyzję mi­
nisterstwa skarbu do Najwyższe­
go Trybunału. 

Tylko za zezwoleniem 
Generalna Dyrekcja Loterji 

Państwowych nadesłała do władz 
m i e j s c o w y c h z a w i a ­
d o m i e n i e , ie prowadzenie 
wszelkiego rodzaju loteryj ple-
nięłnych i fantowych może od­
bywać się tylko na cele dobro­
czynności lub użyteczności pub­

licznej, wobec Czego urządzone 
i prowadzone podczas odpustów 
i Jarmarków gry na.cukierki i t. p. 
oraz gry za pomocą kóLszczę-
scia przez prywatne o s f l E imo-
gą być prowadzdhe tylko"* spec-
jalnem pozwoleniem. 

foowe gniazdo „Sokoła" 
W dniu 17 bm. odbyło się w 

Ołtrowiu zebranie organizacyjne 
Tow. - Gimnastycznego .Sokół - , 
na którem po przemówieniu d-ra 

Swiderskiego, oraz posła Jana 
Harusiewicza wybrano komitet 
organizacyjny z d-rem Józem 
Swiderskim na czele. 

czyli i sterali przez, tego prowo­
katora swoje tycie i zdrowie 
swoich rodzin. 
Uważamy ze Szanowny p. Redak­
tor umieści powyższy list otwar­
ty, za co jesteśmy niezmiennie 
wdzięczni. 

Z poważaniem 
Okręgowy Komitet kobotntcgy, 

P. P. S. 
w Białymstoku 

Białystok dn. 19X26 r. 

Kasy 
pożyczkowo - DsztzedaoSciowe 
Wydział' Powiatowy Sejmiki 

STAROGARD -POMÓRZ 
, Warazewe., N o w y • Świat a, 

Z A Ł . 1 8 4 U 6 . 

Wyd; 
Białostockiego 

•iatowy 
powziął 

jmiku 
zamiar 

założenia < z początkiem 1927 r. 
we wszystkich gminach kas po-
iyezkowo-osiczędnośclowyeh. W 
tymże celu jeszcze w roku bie­
żącym w gminach tych zwołane 
będą zgromadzenia gminne dla 
powzjęcns odnośnych uchwal. Po­
wiatowa Kasa Oszczędności przyj-
dzle z pomocą udzielenia na do­
godnych warunkach pożyczek na 
kapitał zakładowy dla nowych 
kas. 

. CUKIERKI ŚMIETANKOWE 
SA NIEROSCIGNIONE 

FABRytU* LESZNIE .WlELKOPOLSMfti 

HM audjencji 
u p. Prezydenta Rzeczypospolit. 

W dniu 18-go b. m. Wojewoda 
Rembowski z okazji swego służ­
bowego pobytu W Warszawie, 
bawił u p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej Mościckiego, 
który, w dłuższej rozmowie z 

Wojewodą, informował się o sta­
nie Województwa Białostockiego 
i wykazał szczególne zaintereso­
wanie stpsunkami ekonomiczny­
mi okręgu białostockiego. 

Zbrodn ia rz - świę tokradca 
został ujęty 

Przeprowadzone przez Eksp. 
Urzędu Śled w Białymstoku do­
chodzenie w związku z kradzie­
żą dokonaną w dn, 11-go b. m. 
w kościele św Rocha w Bia­
łymstoku, ustaliły Sprawcę zbrod­
ni dokonanej w osobie miesz­
kańca miasta Grodna, nazwis­

kiem Władysław Prago, który 
sprzedając zarówno w Białym­
stoku, jak l w Grodnie skradzio­
ne przedmioty złote (wota) wpadł 
w ręce jolfci i na skutek przed 
^tawionyphl mu dowodów prze­
stępstwa, §> r z y z n a ł się do 
winy. I f 

Wyniki udz ia łu w zawodach 

Podczas ogólno - państwowych 
policyjnych zawodów sportowych 
odznaczyli się białostoczanie: 
iKIłng — otrzymał IV nagrodę za 
skok w dal (5,40 cm.), Grijbo-
wiecki — V nagrodę i źetełi za 

iowski 
bieg 3 Uri . w ciągu 10 )min., 
Chojnowski — VII nagrodę i że­
ton za rSul kulą (przeszło 9 met­
rów)- fairody zostały wręczo­
ne własnoręcznie przez p. Pre­
zydenta Łplitejj. 

Nieudana k r a d z i e ż 
W nocy na 19 b. m. nieznani 

sprawcy usiłowali przedostać się 
do sklepu futer Snarskiego (Sien­

kiewicza 13), lecz zostali spło­
szeni prziz nocującego w skle­
pie współpracownika. 

-ffiafączko, kup mtpuszkę 

tSfcSth 
NAJSMACZNIEJSZY NAJPOŹ 

i -r J L « — l o m o w e c i r , 
\% xąaae miko u/ pusmeten % 

A P O I I O Nareszcie dziś długo oczekiwany n 
• " * • • * * MONUMENTALNY DRAMAT EROTYCZNO- OBYCZAJOWy " T 7„ 

Kobiety, k tórym się nie kła ni 
potężny dramat w 10*l | i aktaefe Ilustrujący tycie upadłych dziewcząt, J 

ofiar wielkomiejskich don-jouanów, wampirów miłości. 

Początek: 
» « , 1011 wlecz. 

Nie kompromituj mnie, kochanfe, 
Kłaniając mi się na ulicy}... 
Niech pr!ed>śwUt**» pozostanie 
Znajomość (naszą w tajemnicy!... 

^ (Heine)-

W ROL,I GŁÓWNEJ 

MiaNlara 
imy 

ieszczęśliwych 
• • • 

at. 

Ach, to 
Pókiśmy 
Zasypują 
A w chi 
Pies si 

(Kobie 

ze podłe życie!... 
/leże i zdrowe 
| s złotem i brylantami, 
>ie i nędzy nawet 
[ nas nie zatroszczy. 

dla wszystkich) 

Po raz siódmy przed s||em. 
W dniu 19 października r. b. 

stawała po raz siódmy przed sę­
dzią Sądu Okręgowego, w trybie 
uproszczonym | Chana Faktor, 
mieszk, Białegostoku, za zawo­
dowy potajemny wyszynk wódki 
bez patentu (art 1111 Ut\. Akc.) 
wymieniona Faktor, ma i:a sobą 
już 6 wyroków za ten procedi JŁ 

siódmy zapadł w dnlu|19,X rb., 
a ósmy jest spodziewały w nie-
dalekiaj przyszłości. Fodsądna 
znajduje się obecnie w Męilenlu, 
gdzie odbywa karę, wyłpklem w 
tej sprawie została tkaitna na 4 
mles, więzienia, 200 zł.lkary pie­
niężne), koszty patentf l 40 zł. 
opłat sądowych. ' 

pp K P I J S f P 
kto pod ręką 

Za stawianie czynnego! oporu 
i pobicie posterunkowego Sło-
nlewsklego, odpowiadał przed 
Sądem Okręgowym w dn. 19-go 
bm. Piotr Zalewski, mieszkaniec 
Białegostoku, jako oskarżony z 
art. 142 KK. 

Podsfldny do zarzutu tego 
przyznał się, twierdząc, li jest 
silny I energiczny, a gdy bywa 

go 
się nawinie". 
trochę podpity, bije |wówM8«t 
każdego, kto tylko ni wini* się 
mu pod rękę. 

P. Podprokurator W »lfiz po­
pierając oskarżenie, wn isił o ska­
zanie Zalewskiego na t miesięcy 
więzienia. Piotr Zalew iki został 
skazany na 4 miesiące więzienia 
1 aresztowany do złoł« ila kaucji 
w wysokości 300 zl. 

Wszystkiemu winien ptec 
Sędzia Sądu Okręgowego W. 

Rybałtowski w obecności podpr, 
Wollsza, w trybie uproszczonym 
rozpoznawał sprawę Aleksandra 
Wołkuskiego 1. 40, miefssk. Bia­
łegostoku, osk. z art.|468 KK.—o to 
że w miesiącu maju rb., uderzył 
swą żonę Marfę Wołkuską młot­
kiem szewskim i złamał promie­
niową kość prawej ręki, powo­
dując ciężkie uszkodzenie ciała. 

Jak na przewodzie 
ustalono, w czasie te) 
wały z jednej strony s jrzęty do­
mowe, jak garnki i tale ze, z dru­
giej zaś, kopyta I mł itkl, 
szło o piec, który d] i 
stalono również, że 
(est wogóle gwałtowi y i często 
bił żonę. Sąd skazał 
małżonka na 1 miesiąc 

sądowym 
bójki fru-

a po­
tni się, u-
oskarżony 

iedobrego 
więzienia. 

Kpadzieź pp«2|Clu 
W dniu 14-go b. m. o godzi­

nie 18-tej Feliks Motylewski, mon­
ter tutejszej Elektrowni Miejskiej, 
kontrolując ilość zużytkowanego 
światła elektrycznego w domu 
Nr. 24 przy ulicy Zalewne) w lo­
kalu tkalni mechanicznej, nale­
żącej do Frydmana Lejba, 
ujawnił kradzież prądu elektrycz­
nego, dokonywaną przez tego 

ostatniego od miesiąt 
przez przyłączenie 
licznika motorowego 
jącego warsztaty tkacl 
obliczeń Elektrowni] 
ilość nieprawnie zui 
tła wynosi 288 k. 
stanowi wartość 
56 gr. 

maja rb. 
lamp do 

ruchomia-
. Według 
Miejskiej 

ego św la -
godzin, co 

Szkoła Kroju i Szycia 
koncesjonowana 

przez Min, Wyznań Rcii i O. Publ. 
Kończącym świadectwa cech . 
Białystok, Mickiewicza 5j w powórzu 

Leon CYGAN 
wraz ze swym zgranym zespo­
łem muzycznym, przyjmuje 
wszelkie zamówienia na grę 

na balach i zabawach. 
Udziela lekcji muzyki 

Białystok, [ t0*1 

ulica Sienkiewicza Nr- 30 

J Ą K A 
dziki głos f^ f 5 0 usuwa 

Leczn dla wszelkich zbd] 
S. ŻylkiewIczJ 

Warszawa, Chłodna 22. 
Prospekty bezpłat, w kan|^ od 4 5 pp 

Dr, Neu 
Choroby weneryczne, s 

czo płciowa, 
Przyjmuje od g. 10-12 1 
Białystok, utica Killńskj 

(u|, NlłBilec 

Ogłoszenia drobne 

Dr. J .Walewski 
Choroby weńeryc»ne ifcórne i mociopkiowe 
N a i w l a t l . lampą H n r a o e ą 

ul. Sienkiewicza 14, m | 3 |ll piętro) 
Rtn« od, • to « I oj < do • wj MobUly od «-S 
po poł. W niedilele «d H-eJ do 1-BZej po pol 

Młvn now°czesr ,y. 
™"Jll pełny auto-
mat, poszukuje 
wspólnika, wlado-
mość w Administ­
racji Dziennika Bla. 
lostockirgo. 1062 

szew* Czackiego 8. 
1066 

Doktór Aleksander Gurwicz 
Sp*cj»iność choroby tkórn*?, wtneryem* 

i maczopłciowi 
Leczenie, prześwietlaniei promieniami 
RENTGCMM i Nmpą k W a R C O W ^ 
Prjyjmuj* od goditny lo doli . »d 4 d« B w 

B)»ły«tok, ul. ttpowa. V *•'• •-**• 

Zgubiono dnia 14 
b- rn. 3 dowody 

osobiste: Bencjona 
Słuckmai LibySłuc-
kin wydane przez 
Starostwo Barano 
wickie i Hirsza Słuc-
kina wydane przez 
Starostwo Sialosto* 
ckie. 1055 

Poszt 
l» 

robel 
szeni 
godz. 
Dobi 
ka2! 

We 

kuj* się we-
;rów-rek. Za-
dobry. Zgloi 
osobiste od 

5—7 v». u p, 
ckiej Kupiec-) 

106S 

Dr. M. Kacnelson 
choroby weaeryczt^-skórne 

Przyjmuje od godziny 9-ej do 1-ej 
i od *4-ej do 7-ej 

BiaJyatok, Killnsklago Nr 8. tel.9 61 

Maszyny i^t?y. 
kotarzy, pończoch. 
haftu . Cornely ", 
części, igły poleca 
Juljai Berg, War-

n kupuiąm)) 
C za gofówf 
żądana jest 
s [na owcy) 
praną Poza,' 
przyjmujerry 
gospodarska 

zesenla, priet 
a I tkania P a * 

a Szkoła Rzd-
niczo - Rrzem 
łymstoku, Iftri-
k • Fabryczny), 

K6» 

„PlodErn" 
Wielka mistrzyni ekra­
nu daje w tym obrazie 
koncert gry, przejmu­
jącej dreszcz, rozpaczy 

POCZĄTEK 

652, 852,1052. 

SLYNNft TRftGICZKft I 

||enny RorteH 
w najnowszym 8-mio aktowym drafiacie i$iyo% 

maliensktego p. t. I 

„TRAGEDJA" 
(Od miodowego miesiąca,,, .Mrozws|u> 

NAD PROaRAM: ' | , *« 

Kup pan to 
Komadja g r o t t ł k o w a * 2 4 h " ' • " ' ' l : 

WARUNKI PRENUMERATY." 
CENY OGŁOSZCńl , : . „ , • , ^ * ^ w « ^ « a l « i i do domu 4 - Zł. 5 — zamlejzcowa 
U H I w « U 5 a E N i za wietzz milimetrowy — azarokość UZMMW rmA^c w, tmkirlm -

Oflłoazenla toł»««iry«n« I zaararUezm; ko«ztu|a. o 50 p r o e . ' Ś M ^ ^ ^ ^ ^ * ^ ^ 
tL^' • prywatnych I łpołecznych « kronice podlagają 

— 

i wytUwca; 'Aahml LauaklarwlazJ' 

Za'tałminowy druk OfiloaMl Adminittra 
dwuazpaltowy. 

i przesyłka, — 22. 5 gr, 
a—50 groszy, zwyczajna 
nła odpowiada. Na 

50 - r zagraniczna Zł. 9. 
potowa szpalty redakc 

i-
• 20 groszy, drobna za wyr* — 1 * groszy. 

zasadzto uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszyttkli 

• tr. Prukarnla MiSZOMDZhIKft, Eialystok. Lipowe 25 

Łonjunlkatyi 
- J J 

pe\. 398. 
I 


